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ZNACZEN IE R ELA C JI TADEUSZA K R U SIŃ SK IE G O  
DLA H ISTO R II G R U Z JI P IE R W SZ E J POŁOW Y X V III W.

Jed n y m  z najciekaw szych  źródeł do h isto rii K aukazu , Iramu oraz 
innych  k ra jó w  Środkow ego W schodu w d rug im  i trzecim  dziesięcioleciu 
X V III situlecia są re la c je  polskiego jezu ity  przebyw ającego przez długi 
czas n a  tam tym  teren ie, T adeusza K rusińskiego. W ielu polskich 
au to rów  za jm ujących  się s tosunkam i polsko-kaukask im i 1 lub też polsko- 
-persk im i * zw racało uw agę na w ażne znaczenie ty ch  re lacji, n ik t
jed n ak  nie dokonał bliższej analizy  ich w artości. Również h isto rycy
radzieccy, zarów no rosy jscy , gruzińscy, o rm iańscy  lub  azerbejdżańscy ,
za jm ujący  się s tosunkam i politycznym i K aukazu  w osiem nastym  w ieku,
praw ie n igdy  nie k o rzy sta ją  z ty ch  tak  ciekaw ych źródeł. N iektórzy
z nich natom iast pow ołują się n iek iedy  na zachodnioeuropejskie sk ró ty
ty ch  re lac ji, w ydaw ane w językach  angielskim  lub  francuskim , pod

1 J. R e y c h m a n ,  K a u k a z ,  [w :] P olska  i P o la cy  w  c y w i l i z a c ja c h  św ia ta ,  t. 1, 
W arszaw a 1939, s. 286-267; W. К  u b e  с к i, M a lw y  n a  K a u k a z ie ,  W arszaw a 1939; 
B. B a r a n o w s k i ,  G r u z ja  w  tw ó rc zo śc i  M a teu sza  G r a le w sk ie g o ,  [w :] Z a ry sk a n i je
po  is tor i i  G ru z j i  i K a w k a z a ,  T b ilis i 1976, s. 348; t e n ż e ,  Z d z i e jó w  p o lsk o -g ru z iń -  
sk ich  s to s u n k ó w  k u l tu r a ln y c h  z  p o ło w y  X IX  w ie k u ,  „A n n ales U n iv ers ita tis  M arie
C u rie -S k ło d o w sk a ” 1974, sectio  F , nr 16, s. 176 i in.

* A. M u c h l i ń s k i ,  M a te r ia ły  d o  d z i e jó w  K o śc io ła  p o lsk ieg o  z  j ę z y k ó w
w sc h o d n ich ,  „P am iętn ik  R e lig ijn o -M o ra ln y ” 1961, ser. II, t. 8, s. 136— 151; 
S. Z a ł ę s k i ,  M isje  w  P er s j i  w  X V III w .  p o d  p ro te k to ra te m .  P o lsk i ,  K rak ów  1862,
s. 91-119; S. B r z e z i ń s k i ,  M isjo n a rze  i d y p lo m a c i  p o lsc y  w  P ers j i  w  X V II
i X V III w .  „ A n n ales M issio lo g ica e” 1935, R. 7, s. 139-147; S. K o ś c i a ł k o w s k i ,
I r a n o z n a w s tw o  i  iranolog ia ,  „Studia  Ira ń sk ie” (T eheran) 1944, t. 2, s. 135;
J. R e y c h m a n ,  S to su n k i  p o l sk o - ira ń sk ie  do  końca  X V III w . ,  „P rzegląd  O rien ta - 
l ił ty c z n y ” 1971, s. 330-331 i  n.
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nazw iskam i tłum aczy, któnzy dokonali tych  p rz e ró b e k 8. P ozorny braik 
zain teresow ania ty m i tak  ciekaw ym i m ateria łam i źródłow ym i spowodo­
w any był znacznym i trudnościam i zw iązanym i z ich korzystan iem .

B iografia Tadeusza K rusińsk iego  n ie  została jeszcze należycie o p ra­
cow ana \  A utor krótk iego b iogram u dotyczącego tego jezuickiego p isa­
rza, drukow anego w „Polskim  słow niku b iograficznym ” ®, w ykorzystał 
co p raw da sporo nieznanych poprzednio m ateria łów  w atykańsk ich  do­
tyczących te j postaci, zarazem  jednak  w m ałym  stopniu  uw zględnił 
źródła rękopiśm ienne przechow yw ane zarówno w arch iw ach polskich, 
jak  i radzieckich, k tó re  podają  w iele zupełnie innych  danych dotyczą­
cych życiorysu K rusińsk iego  e.

W edług pow szechnie p rzy ję ty ch  poglądów  au to r om aw ianych re lac ji 
urodził się jakoby w  1675 r. na  teren ie  woj. brzesko-kujaw skiego  (w Ja -  
ran to  w icach koło R adziejow a) w  rodzinie szlacheckiej, ' orbu Dołęga. 
Przeczą jednak  tem u  różne p rzek azy  źródłow e, z k tó ry ch  w ynika, że 
by ł on raczej synem  plebejstoim, a więc pochodzenia chłopskiego lub  
m ieszczańskiego. K o n tro w ersy jn a  je s t sp raw a brzm ienia jego nazw iska: 
K rusieńsk i, K rosieński, K ruszyńsk i czy też K rusińsk i. Początkow o uży­
w ał im ienia Jan , dopiero później podpisyw ał się jako Tadeusz. S tu ­
d iow ał w  szkołach jezuickich w  P u łtu sk u , K rakow ie, Jaro sław iu  i L u ­
b linie. N astępn ie pracow ał jako nauczyciel w  szkołach jezuickich 
w  B rześciu L itew skim , Ł ucku  i Lwowie.

W 1705 r . K rusińsk i w ydelegow any został do  p racy  m isy jne j na 
Kaiukaz. P rzy b y ł tam  drogą wodną przez M oskwę, A strachań  i Baku. 
P racow ał początkow o w  m isji w G andży (obecnie K irow abad), n as tęp ­
n ie  w E rew aniu  i D żulfie. P rzez  pew ien czas p rzebyw ał w sto licy  
Iran u  Isfahan ie oraz w sto licy  G ruzji Tbilisi, podróżow ał po w schodnim  
K aukazie oraz n iek tó ry ch  re jonach  p aństw a perskiego i osm ańskiego.

* Por. np. P. T. A  r u t u r j a n , O s w o b o d i t i e ln o je  d w i ż e n i je  a rm ien sk o g o  naroda  
w  p i e r w o j  c ze tw ie r t i  X V III w ie k a ,  M oskw a 1954, s. 288.

Por. np. F. Z i e l i ń s k i ,  W ia d o m o ść  h i s to ryc zn a  o k s ię d zu  K ru s iń s k im ,  
„B ib lio tek a  W arszaw sk a” 1841, t. 4, s. 375-397; F. M. S. [S ob ieszcza ń sk i|,  
K r u s i ń s k i  [T adeusz], [w:] E n c y k lo p e d ia  p o w sz e c h n a  O rg e lb ra n d a ,  t. 16, W ar­
szaw a  1864, s. 172-174; K ru s iń s k i  T a d eu sz ,  [w ;] E n c y k lo p e d ia  kośc ie lna ,  t. 11, W ar­
szaw a  1878, s. 442-443; s. [S. K rzem iń sk i], K ru s iń s k i  T a d e u sz  Jan,  [w :] V ïie lka  
e n c y k lo p e d ia  p o w sz e c h n a  i lu s tro w a n a ,  t. 41-42, W arszaw a 1908- 1909, s. 183-185; 
X . J. N. [N ied zie lsk i], K ru s iń s k i  T a d eu sz ,  [w ;] P o d rę czn a  e n c y k lo p e d ia  kośc ie lna ,  
t. 23-24, W arszaw a 1911, s. 59-60; B ib liogra f ia  l i t e r a tu r y  p o l sk ie j  „ N o w y  K o r b u t ”, 
t. 2, W arszaw a 1964, s. 429 i n.

8 B. N a t o ń s k i ,  K ru s iń s k i  [K ru s ień sk i ,  K r u s z y ń sk i ]  T a d eu sz  Jan,  [w :] P olsk i  
s ło w n ik  b io g ra f iczn y ,  t. 15, W rocław — W arszaw a— K rak ów  1970, s. 426-428.

P o lsk ie  i ra d zieck ie  m a ter ia ły  a rch iw a ln e  d o tyczące  b io g ra fii T. K ru siń sk iego  
zo sta n ą  om ó w io n e  w  osobnej pracy.



W 1726 r. opuścił K aukaz i przez T urc ję  w rócił do Polski (1728 r.). P rzez 
w iele la t pełnił różne fu n k c je  zakonne w K am ieniu  Podolskim , O strogu 
Jarosław iu , B rześciu L itew skim  i pow tórn ie w K am ieniu  Podolskim . 
Podczas poby tu  w  ty m  ostatn im  m ieście pełn ił fu n k c je  „sek re tarza  
królew skiego”, czyli raczej oficjalnego tłum acza polskich w ładz pogra­
nicznych w  stosunkach  z T urcją . P raw dopodobnie z polecenia w ładz 
pogranicznych w ielokrotnie jeździł jako tłum acz z polskim i w ysłan­
nikam i do Chocim ia i S ilistrii. Być może w początkach la t cz te rdzies­
tych  X V III w . w ysłany  aostał do K onstan tynopola (?). W sp raw ie  w y­
k u p u  z niew oli ta ta rsk ie j dw óch ziem ian podolskich, S tan isław a B ohu­
sza i Jan a  W ołodyjowskiego, jeździł do A kkerm anu  (Białogrodu). Z m arł 
w okolicach K am ieńca Podolskiego (w Z w ańcu czy  też Zbrzeziu) 
w 1757 ir., w w ieku 82 lat.

P raw dopodobnie na użytek  cen tra lnych  w ładz zakonnych K rusińsk i 
przygotow ał obszerną re lac ję  o w ojnach perako-afgańskich  i upadku 
dynastii Sefew łdów , w k tó re j bardzo dużo m iejsca poświęcone było 
spraw om  kaukaskim . O ryginał tego olbrzym iego dzieła, napisanego 
w języku  łacińskim , nie został opublikow any. Jednocześnie zaś w ydane 
były  drukiem , rów nież napisane po łacinie, inne p race K rusińskiego, 
k tó re  b y ły  p rzeróbkam i lub  uzupełn ien iam i jego podstaw ow ej r e la c j i7. 
U kazały  się rów nież liczne tłum aczenia prac K ru s iń sk ieg o 8 na język 
francusk i, angielski, ho lendersk i, hiszpański, a naw et tu reck i. M argine­
sowo m ożna dodać, że by ł to jeden z p ierw szych  d ruków  tu reck ich  
w ydanych w K onstan tynopolu  “. W rękopisie zachow ały się wreszcie 
tłum aczenia streszczenia p racy  K rusińskiego na język  p o ls k i10. N ie­
k tó rzy  au to rzy  zachodnioeuropejscy, np. francuscy  lub  angielscy, pub li­
kow ali pod swoim  nazw isk iem  p rzeróbk i z książek K rusińsk iego

Zachow ała się w ięc znaczna liczba tekstów  K rusińskiego, w  k tó ry ch

7 T. K r u s i ń s k i ,  P ro d ro m u s  ad h is to r ia m  re v o lu l io n is  persicae,  L eopoli 1733; 
t e n ż e ,  T ra g ica  v e r te n l i s  b e l l i  pers ic i  h is tor ia ,  L eopoli 1740; t e n ż e ,  A n a le c ta  ad  
t ra g ica m  be ll i  p e rs ic i  h is to r ia m ,  L eopoli 1755 i n.

8 Por. np. H is to ire  de  la r é v o lu t io n  de  P erse ,  t. 1-2, L a H aye 1728; H is to ire  
d e  la d e rn iè re  r é v o lu t io n  d e  P erse ,  t. 1-2, P a ris  1728; H is to ire  d e  T h o m a s  K o u l ik a n ,  
t. 1-2, A m sterdam  1741; H is to ire  d es  r é v o lu t io n s  de  la Perse ,  P aris 1742; T he  
h is to ry  of th e  r e v o lu t io n  o f  Persia ,  L ondon 1728; T h e  h i s to ry  of the  r e v o lu t io n  of 
P ersia ,  D u b lin  1729 i n.

0 J- R e y c h m a n ,  Z n a jo m o ść  i na u cza n ie  j ę z y k ó w  o r ie n ta ln yc h  w  P olsce  
w  X V III w .,  W rocław  1950, s. 34-38; J. B i e l a w s k i ,  K s ią ż k a  w  św ie c ie  is lam u ,  
W rocław  1961, s. 353-354 i n.

10 S k rócon e p o lsk ie  t łu m a czen ie  p racy  T. K ru siń sk ieg o , rkps B ib lio tek i P A N  
w  K órn iku , nr 140.

11 Por. np. J. H a m w a y ,  T he  r e v o lu t io n s  in  P ers ia ,  L ondon 1753; L. A. 
С 1 a i г а с d e  la  M a r n i  e , L ’h is to ire  d e  r é v o lu t io n s  de  P erse ,  P a r is  1750.



w ystępu ją  różne opuszczenia, n iekiedy znów do tek s tu  K rusińskiego 
w łączane są tłum aczenia innych autorów , tak  np. jedne z w ydań  opusz­
czały praw ie zupełnie in fo rm acje  dotyczące narodów  K aukazu, inne 
natom iast podaw ały  je  w  obszerny sposób. Obecnie więc jeszcze 
k o rzystan ie  z prac K rusińsk iego  n ie jest ła tw e i w ym aga specja lnych  
studiów  źródłoznaw czych, k tó ry ch  dotychczas n ie  przeprow adzono, aby 
stw ierdzić, jakie części tek s tu  w yszły spod p ió ra  K rusińskiego, a jakie 
są w staw kam i innych  autorów .

W sw ych re lac jach  głów ny nacisk k ład ł K rusińsk i na sp raw y  p e r­
skie, pozornie m arginesow o ty lko  za jm ując  się K aukazem . Było to n a j­
zupełn ie j zrozum iałe. Dla europejskiego czy teln ika, jako tako o rien tu ­
jącego się w problem ach Środkow ego W schodu, n a jb ard z ie j isto tna była 
p rob lem atyka Iranu . P rzez przeszło dw a stu lecia pozostające pod pano­
w aniem  azerbe jdżańsk ie j dynastii Sefew idów  państw o persk ie  uchodziło 
za jedną z najw iększych  po tęg  az ja tyck ich . Sku teczn ie ryw alizow ało 
ono z osm ańską T urc ją , ze zm agań z k tó rą  przew ażnie wychodziiło zw y­
cięsko. D latego też Iran  jako ew en tu a ln y  so jusznik  w koalicji an ty - 
tu reok ie j odgryw ał pow ażną ro lę  w polityce w ielu  p ań stw  zachodnio­
europejsk ich , jak  rów nież i papiestw a. I oto nag ły  upadek potęgi Se­
few idów  spow odował szerokie zain teresow anie ty m i zagadnieniam i. 
Istn iało  więc specyficzne zapotrzebow anie czy teln ików  na p rob lem atykę 
perską, co z pew nością skłoniło K rusińsk iego  do zajęoia się tym i za­
gadnieniam i.

W rzeczyw istości jednak  polski zakonnik, (przebyw ający podczas 
swego p o b y tu  na  W schodzie głów nie na te ren ie  K aukazu , o w iele lepiej 
był zo rien tow any w spraw ach  gruzińskich , orm iańskich  czy też azer- 
bejdżańskich  niż w  prob lem atyce irańsk ie j. Mimo w ięc pozornego w y­
sunięcia n a  czołowe m iejsce sp raw y  persk ie j re lac je  K rusińsk iego  p rzy ­
noszą najciekaw sze m ate ria ły  do dziejów  k ra jó w  kaukask ich  w  drugim  
i trzecim  dziesięcioleciu X V III stulecia.

G ruz ję  K rusińsk i znał bardzo dobrze. P rzez  pew ien  czas p rze ­
byw ał n a  tam ty m  teren ie. Sw ą działalność duszpaste rską prow adził 
n iem al w yłącznie w śród k aukask ich  chrześcijan , G ruzinów  i O rm ian, 
jakako lw iek  bow iem  akcja  m isy jna  w śród ludności m uzu łm ańsk iej by ła 
w zbroniona i narazić m ogła kato lick ich  duchow nych na surow e re p re ­
sje. S ta le  więc sty k a jąc  się z G ruzinam i poznał ich życie, obyczaje, 
s to sunk i społeczne i polityczne.

T rudno  jest stw ierdzić , czy K ru siń sk i znał język  gruziński. Co 
p raw d a w swoich re lac jach  zamiesizczał k ró tk ie  tek s ty  w litu rg icznym  
języku  starogruzińsikim  12, ale n ie  m ogą one być św iadectw em  znajom ości

“  K r u s i ń s k i ,  T r a g i c a s .  124.



tego języka, gdyż m ógł zanotow ać je od któregoś ze swoich parafian , 
gruziińskiich katolików . Jeśli jed n ak  naw et nie znał ta k  bardzo trudnego  
języka, to  doskonale o rien tow ał się w problem atyce g ruz ińsk iej, dobrze 
też poznał skom plikow aną specyfikę tego k ra ju .

S tosunek  K rusińsk iego  do G ruzinów  był dość skom plikow any. Jako 
fanatyczny  kato lik  z całą sym patią  odnosił się do te j nielicznej garstk i 
G ruzinów , k tó ra  p rzy ję ła  katolicyzm . N atom iast n a  pozostałych patnzył 
jak  na „sch izm atyków ”. Z w yraźną też dezaprobatą  pisał o życiu re li­
g ijnym  G ruzinów  czy też ich zw yczajach w pew nym  stopniu  zw iąza- 
zanych z zagadnieniam i re lig ijnym i. Jednocześnie jed n ak  w ykazyw ał 
w yraźnie znaczną sym patię  do n arodu  gruzińskiego. R ycerscy G ruzini
0 w iele bardziej p rzypadali m u do serca niż ży jący  głównie z hand lu  
O rm ianie. Znacznie wyżej s taw iał on chrześcijańsk ich  G ruzinów  nad m u­
zułm ańskich Persów , T urków , Afganów , A zerbejdżan czy też Lezginów. 
O schły jednak  jezu ick i au to r, chociaż m iał znaczną sym patię  do G ruz i­
nów, daleki był od en tuzjastycznych  zachw ytów , jak ie  np. w ykazyw ali 
liczni polscy au to rzy  p rzebyw ający  na  K aukazie znacznie później, gdyż 
w p ierw szej połowie X IX  w. B yły  to już jednak  inne czasy, inna też 
by ła m entalność ludzi okresu  rom antyzm u.

Trochę m iejsca w siwych pracach  poświięoił K rusińsk i etnogenezie 
G ruzinów . T ak jak  i p raw ie wszyscy au to rzy  z X V III w. podaw ał z tego 
zakresu  b a łam utne in fo rm acje pochodzące z re lac ji s ta ro ży tn y ch  au to ­
rów  oraz lokalnych  legend. W ysunął on jednak  pogląd, k tó ry  znalazł 
dopiero po tw ierdzenie u au to rów  z X X stulecia. Oto pisał on, że daw ni 
m ieszkańcy H iszpanii w yw odzili się z K a u k a z u 18. Otóż jak  wiadom o 
radziecki uczony M. M arr w ysunął tezę o tzw . ja fe ty ck ie j g rup ie języ ­
kow ej, do k tó re j zaliczał daw nych m ieszkańców  E uropy  sprzed pod­
boju  je j przez ludy  indoeuropejsk ie . P o tom kam i je j m ieli być zarów no 
Baskowie, jak  i narody  kaukask ie j g ru p y  językow ej, a w ięc m iędzy 
innym i rów nież G ruzini. Ta tzw . teoria  ja fe ty ck a  M arra  spo tkała  się 
na  teren ie  Z w iązku R adzieckiego z dużym  uznaniem , następn ie  została 
gw ałtow nie zaatakow ana p rzez licznych językoznaw ców  zarów no r a ­
dzieckich 14, jak  i zachodnioeuropejskich. W osta tn ich  jednak  ła tach  co­
raz to w iększa liczba uczonych zaczyna się pozytyw nie do n iej odnosić. 
Nie łudźm y się jednak , aby K rusińsk i by ł p rek u rso rem  teorii ja fe ty c- 
k iej. Jego poglądy o w spólnym  pochodzeniu  G ruzinów  d daw nych 
m ieszkańców  Półw yspu  Ibery jsk iego  w yw odziły  się ze zbieżmości geo­
graficznej nazw y Iberia , w ystępu jącej w  staroży tnośc i zarów no na 
jednym , jak  i  n a  d rug im  terenie.

11 T am że, s. 121-122.
14 Por. np. E. F r a n k o w s k i ,  E tn o g ra fia  ra d z ie c k a ,  „L ud” 1952, t. 30, *. 34-35
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O pisując G ruzinów  K ru siń sk i zam ieścił bardzo duży  m ateria ł e tno­
graficzny  dotyczący tego narodu. M ożna przypuszczać, że dobrze zorien­
tow any  w stosunkach  p an u jący ch  w  G ruzji, w k tó re j w ielokrotnie p rze­
byw ał, polski duchow ny podaw ał w zględnie ścisłe in form acje.

Ze zrozum iałych przyczyn m ate ria ł ten  w znacznym  stopniu  d o ty ­
czył specyfiki re lig ijn e j ty ch  chrześcijańsk ich  m ieszkańców  K aukazu. 
K ato lick i duchow ny, ze zrozum iałych najzupełn ie j p rzyczyn, podkreślał 
negatyw ne s tro n y  ich życia religijnego. P isa ł więc „co się tyczy obec­
nego u mich s tan u  religii, odp raw iają  nabożeństw a we w łasnym  języku 
i to  w odrębnym  dialekcie, i w ięcej jeszcze niż G recy  uw ik łan i są 
w szczególne b łędy” 15. W dokładny sposób opisyw ał obrządek chrztu  
odbyw any  u  G ruzinów  w  czasach daw niejszych  o raz  w  la tach  jego 
poby tu  na K aukazie. Z w racał też uw agę n a  zachodzące zm iany. Z ara­
zem jednak  jako p raw ow ierny  kato lik  gorszył się popełnianym i przez 
n ich p rzy  ty m  obrządku „zgubnym i b łędam i” i stw ierdzał, że kościelne 
w ładze katolidkie uznaw ały  ich ty lko  „za w arunkow o ochrzczonych” “ •

Z pew nym  zgorszeniem  pisał K rusińsk i, że .możni G ruzini „łatw o 
p rz y jm u ją  w iarę  m uzu łm ańską, zwłaszcza, gdy się ud ają  na  dw ór 
persk i; skoro jed n ak  pow rócą do G ruzji, daw szy się pow tórn ie ochrzcić, 
w yznają znów w iarę ch rześc ijań sk ą” . T ak  sam o gorszył się tym , że 
G ruzin i n iek iedy  „córki sw oje, z n iebezpieczeństw em  odpadnięcia od 
w iary, z obrazą S tw ó rcy ”, godzą się oddaw ać za żony m uzułm anom  17. 
M ożna zresztą tu  zarzucić K rusińsk iem u, że przecież doskonale zdaw ał 
sobie spraw ę, że w ypadki pozornego przy jm ow ania islam u lub też od­
daw ania sw ych córek  za żony w yznaw com  innej re lig ii podyktow ane 
by ły  specyficzną sy tu ac ją  G ruzji, ustaw icznie nękanej p rzez znacznie 
siln iejszych m uzułm ańskich  sąsiadów , P ersów  i Turków .

K rusińsk i podaw ał rów nież in fo rm acje dotyczące spow iedzi G ruzi­
nów. N atu ra ln ie  i p rzy  te j okazji s ta ra ł się w ykazać „b łęd y ” dokony­
w ane przez schizm atyków .

Również z dużym  zgorszeniem  opisyw ał K rusińsk i zw yczaje zw ią­
zane z dn iem  św. Jerzego; „Co do zabobonnych obrzędów  całem u naro ­
dowi w spólny jes t n astęp u jący  obyczaj: w czasie nocnego czuw ania 
p rzed  uroczystością św iętego Jerzego, 23 kw ietn ia , dosto jn icy  kościelni, 
poświęceni tem u  szerm ierzow i C hrystusa, zam ykają podw oje, błysz­
czące sreb rem  i pozostaw iają zapieczętow ane książęcym  sygnetem . 
R ankiem , w przytom ności napływ ającego zew sząd ludu , otw orzyw szy 
kościół, byka, k tórego  zn a jd u ją  w  przedsionku cerkw i, w  sposób u ro ­
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czysty, p rzybranego  w kapę litu rg iczną i św ięte szaty, z p rzy tw ie r­
dzonym i do rogu pochodniam i, skoro oprow adzą w procesji dookoła 
św iątyni, sk ład a ją  w  ofierze, a n astęp n ie  da ją  do podziału ludow i talk, 
iż uw aża się za szczęśliwego ten , kom u przypadnie udział w zabobonnej 
uczcie o fia rn e j. U w ażają zapew ne, że św ięty  m ęczennik  co ro k u  wnosi 
tam  byka [ . . .]  i ucztow aniem  oraz w inem  rozw esela ją  sw oją n iecną po­
bożność. W dniiu tym  oddają szczególną cześć Bogu, uroczyście się 
upijając. P o d trzy m u ją  ten  zabobon kapłan i św iątyni, k tó rzy  dla zysku 
potajem nie skądinąd  w prow adzają byka i nie bez obrazy chrześc ijań ­
skiego im ienia p rzyozdabiają  scenę” 18.

K atolickiego kap łana  gorszyło rów nież i to, że gruzińscy duchow ni 
w razie  p o trzeb y  chw yta li za broń i w alczyli z n ieprzy jacielem  „i cho­
ciażby w danym  dniu  przelew ali krew , k rw ią  zbroczonym i ręk am i nie 
w ahają  się spraw ow ać bezkrw aw ej o fia ry ” ln.

Sporo m iejsca pośw ięcił K rusińsk i opisom  antagonizm ów  re lig ij­
nych, jak ie  is tn ia ły  m iędzy G ruzinam i i O rm ianam i. „O brządkom  i k u l­
tow i O rm ian do tego stopnia złorzeczą, że (. ..] jeśli kom uś przechodzą­
cem u obok kościoła O rm ian cierń  w bije się w stopę, nie godzi się go 
w yjm ow ać, ale raczej ku le jąc  należy  iść dalej, aby n aw et w ten  spo­
sób nie stw arzać pozorów, że oddają cześć św iętym  m iejscom  O rm ian”

K rusińsk i podał sporo in form acji o różnych zabobonach u trzy m u ­
jących  się w środow isku gruzińskim . S tw ierdza ł więc, iż G ruzin i są 
„znakom  w różebnym  i zabobonnym  p rak ty k o m  najzgubn ie j o ddan i”. 
P isa ł o tym , jak  duże znaczenie p rzy p isu ją  oni snom. Również zam iesz­
czał in fo rm acje o w różbach dokonyw anych z kości zw ierząt czy też 
z głosów w ydaw anych p rzez  różne zw ierzęta  lub  p tak i. N adm ieniał 
rów nież, iż „nic iu n ich  bardziej zło w różebnego niż dzień pełni księżyca. 
W dniu  ty m  nie zaw iera ją  żadnych tran sak cji, ani nie w yruszaj*  w po­
dróż” . G ruzini przyw iązyw ali rów nież duże znaczenie do dnia, w  k tó ­
ry m  księżyc znajdow ał się na  nowiu, k tó ry  rów nież uw ażany b y ł za 
fe ra ln y  “ .

Polski au to r podaw ał rów nież in fo rm acje o m edycynie ludow ej 
stosow anej w G ruzji w p ierw szej połowie X V III w. P isa ł więc o lecze­
n iu  chorych  za pomocą zam ówień. Nie chcąc dopuścić dem ona choroby 
do łoża cierpiącego rozpinano wokół niego sieci. „Z w ięrzęta  do łoża 
chorego rozpocząw szy śpiew y przyw odzą i rozszarpaw szy  na m iejscu 
zasięgają stąd  w różby co do życia lub  śm ierci” . Jednocześnie K rusińsk i
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sceptycznie odnosił się do poziom u tam te jsze j m edycyny i fachow ej 
w iedzy g ruzińsk ich  lekarzy  ” .

Nasz au to r pisał rów nież o zw yczajach G ruzinów  zw iązanych z za­
w ieran iem  m ałżeństw a. W spom inał więc o urodzie G ruzinek  " , k tó re  są 
„uw ażane za piękniejsze ponad w szystkie inne na W schodzie” . Z w racał 
uwagę, że w środow isku szlacheckim  m łodzi ludzie u sw ych przyszłych 
zon „szukają nie bogactw a, lecz dobrego urodzenia i odpow iednich oby­
czajów ”. K ru siń sk i zw racał uw agę, że u G ruzinów  panna m łoda nie 
w nosiła posagu, lecz przeciw nie, zgodnie ze w schodnim  obyczajem  n a ­
rzeczony zobow iązany był składać rodzicom  oblubienicy specjalne dary, 
np. narzeczony pochodzący z w yższych k las społecznych ofiarow ał konie, 
m uły, w ielbłądy, w oły itp . P rzy jęc ie  tych  darów  uznaw ane było za zgodę 
rodziców panny  m łodej na m ałżeństw o. N atom iast później, gdy m łoda 
m ałżonka doczekała się potom stw a, o trzym yw ała od sw ych rodziców 
„dary  w szatach i drogocennych ozdobach kobiecych” . N atom iast ka to ­
licki duchow ny z pew ną dezaprobatą notow ał m ożliwości o trzym ania 
rozw odów  w w ypadku, gdy żona była bezpłodna, albo została przy łapana 
na cudzołóstw ie *4.

Sporo in fo rm ac ji podaw ał K rusińsk i o sto sunkach  rodzinnych 
p anu jących  u G ruzinów . Z pew nym  zgorszeniem  pisał więc o liberalnym  
odnoszeniu się rodziców do dzieci, o rzadkim  stosow aniu wobec nich 
kar, co „uw ażają  pow szechnie za nie licujące z m iłością rodzicielską, 
ażeby jak  pow iadają ów kw iat w ieku  ludzkiego i radość życia nie 
zostały  przez rózgę i karcenie zapraw ione goryczą” “ .

Skłonnego do ascezy jezu itę  gorszyła zbytn ia wesołość G ruzinów , 
k tó rą  uw ażał za p rze jaw  h rak u  pow ażnego podejścia do życia. Z w y­
raźn ą  dezaprobatą  pisał o zby tn im  zam iłow aniu p rzedstaw icie li tego 
narodu  do wina. N ajbardzie j jednak  drażnił go zw yczaj pośw ięcania 
beczek m łodego w ina przez k ap łan a  ubranego w sza ty  litu rg iczne. P isał 
więc: „po m szy ojciec rodziny  w otoczeniu dom ow ników  odprow adza 
k ap łan a  p rzybranego w sza ty  litu rg iczne w  uroczystej p rocesji od 
o łtarza  do spiżarni: tam  kapłan  odpraw ia nad beczką cerem onie z oka­
dzaniem  na m odłę litu rg iczn ą” " .  W innym  zaś m iejscu K rusińsk i 
pisał: „po żniw ach i w inobraniach  sw obodniej fo lgują skłonności do 
biesiad i dogadzania sobie; p rzy jacie le  odw iedzają się w zajem nie i b ie­
siadu jąc w szyscy u jednego po kolei w  dalszym  ciągu odpraw iają  ba-

”  T am że, s. 126-127. 
'* T am że, s. 133-134. 
u  T am że, s. 134.
** T am że, s. 131.
*• T am że, s. 133.



chanalie” " . Z w racał jednak  uw agę K rusińsk i na to, że chociaż G ruzini 
nadzw yczaj lubili uczty  i życie tow arzyskie, to jed n ak  w raz ie  trudności 
lub  podczas w ojennych w ypraw  um ieli znosić n iew ygody i d ługo trw ały  
naw et głód.

K rusińsk i podkreśla ł o lbrzym ie zain teresow anie G ruzinów  m yśli­
stw em . Mimo rozpow szechnienia się już na  tym  teren ie  broni palnej, 
do polow ania na jch ę tn ie j używ ali łuków, k tó re  stanow iły  nadal n ad ­
zwyczaj popu larny  oręż m yśliw ski. P isa ł rów nież o tym , że am bicją 
każdego gruzińskiego feudała  była chęć posiadania jak  najlepszego 
sokoła lub  m yśliw skiego psa l8.

P rzyzw yczajony  do stosunków  p an u jący ch  w Europie z dużym  
uznaniem  pisał K rusińsk i o tym , że G ruzin i „w brew  pow szechnem u 
zw yczajow i ludów  w schodnich” posiadają w łasną w arstw ę szlachecką, 
k tó ra  zachow uje odrębność od lu d u  poprzez zaw ieranie m ałżeństw  
w tym  ty lko  stan ie  **. Polski au to r zw racał uwagę, że d la  feudałów  g ru ­
zińskich jedynym  godnym  zajęciem , k tó rego  się nie należało w stydzić 
było ro ln ictw o i służba wojskow a, natom iast „iz najw iększą pogardą 
odnoszą się do ku p iec tw a”

W spom inał rów nież K ru siń sk i o w ładzy jaką gruzińscy  feudałow ie 
posiadali nad  sw ym i poddanym i: „bogactwo szlach ty  stanow ią ich pod­
dani, n a  k tó rych  rozciąga się całkow ita w ładza ich pana, k tó ry  nie 
ty lko  korzysta  z ich p racy  i b y d ła” , ale naw et m oże sprzedaw ać ich 
sam ych lub  ich dzieci. P rzy tacza ł w ięc K ru siń sk i fak ty , dotyczące 
zresztą terenów  zachodniej G ruzji, sprzedaży  p rzez n iek tó rych  ta m te j­
szych feudałów  m uzułm anom  m ałych  dzieci sw ych p o d d an y c h 11.

C iekawe, chociaż m oże znów trochę  przesadne, b y ły  inform acje 
K rusińskiego dotyczące w ym iaru  spraw iedliw ości na te ren ie  G ruzji. 
W dok ładny  sposób opisyw ał nasz  au to r funkcjonow anie sądów  ksią­
żęcych, zw yczaje z n im i zw iązane, inne niż w k ra ja ch  kato lick ich  po­
czucie spraw iedliw ości. P isał rów nież o w yznaczanych p rzez panującego 
pojedynkach, k tó re  m iały  rozstrzygać spory  w ybuchające m iędzy 
feudałam i **.

Z dużym  uznaniem  odnosił się K rusińsk i do w ojskow ych w alorów  
Gruzinów . S tw ierdzał też, że „naród  ten  jest w w ojnie niezw yciężony” ** 
i jeśli m usiał ulec przew adze Persów , w dużym  stopn iu  spow odow ane
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to zostało w ew nętrznym  rozbiciem , in try g am i feudałów  przeciw ko pan u ­
jącym  czy też w ygórow anym i am bicjam i poszczególnych jednostek  i ich 
m ałym  zdyscyplinow aniem , czy naw et w ypadkam i z d ra d y 31. O pisując 
w alory  w ojskow e G ruzinów  K rusińsk i podkreślał, że „szczycą się oni 
najznakom itszą i najdzie ln iejszą jazd ą” n a tom iast piechota ich p rzed ­
staw iała  n iezbyt dużą w artość.

P race K rusińsk iego  zaw ierały  o lbrzym i m ateria ł do h isto rii politycz­
nej G ruzji, szczególnie zaś je j w schodnich części, a m ianow icie K achetii 
i K artlii, w drug im  i trzecim  dziesięcioleciu X V III stu lecia. Z bardzo 
dużą dokładnością opisyw ał więc nasz au to r stosunki gruzińsko-persk ie, 
sięgając aż naw et do początków  XVII w., aby przedstaw ić w jaki sposób 
szach A bbas I narzucał sw ą sup rem ację  K artlii, a następn ie  szach A b­
bas II K achetii. N ajdokładniej jednak  przedstaw ione zostały w ydarze­
nia z la t 1711— 1726. P rzebyw ający  wówozas na K aukazie K rusińsk i 
był św iadkiem  tych  w ypadków . A chociaż bardziej oddany p racy  re li­
g ijnej niż polityce, polski jezu ita  doskonałe orientow ał się w skom pliko­
w anych spraw ach  tego terenu , sy tu ac ji jaka się w ytw orzyła w irańsk im  
im perium , we w schodniej G ruz ji czy też w różnych azerbejdżańsk ich  
chanatach.

W bardzo dokładny sposób przedstaw iał K rusińsk i nadzw yczaj 
skom plikow ane in tryg i, jak ie  prow adzili na persk im  dw orze poszcze­
gólni książęta  gruzińscy, k tó rzy  kandydow ali do tro n u  K a rtlii i K a ­
chetii. Sporo m iejsca pośw ięcił ch a rak te ry sty ce  poszczególnych kandy­
datów  do władzy. Poniew aż n iek tó rzy  z nich chcąc zaskarbić sobie 
łaski szacha perskiego oficjaln ie p rzy ję li islam, skrycie pozostając 
chrześcijanam i, dokładnie charak teryzow ał ich poglądy polityczne 
i re lig ijne .

Sporo m iejsca pośw ięcił K rusińsk i stosunkom  gruzińsko-lezgińskim . 
Był to zresztą okres, gdy północni sąsiedzi K achetii, m uzułm ańscy  
Lezgini, raz po raz urządzali napady  na te ry to riu m  znienaw idzonych 
chrześcijan , G ruzinów . Te w ypraw y górali północnego K aukazu  na 
te ry to riu m  K achetii m iały  przew ażnie ch a rak te r łupieski. Lezginskie 
oddziały niespodziew anie napadały  na gruzińsk ie wsie, ch w y ta ły  m ło­
dych ludzi w jasyr, rabow ały  konie, bydło, owce oraz w szystkie rucho­
mości, jak ie  m ożna było ze sobą w yw ieźć i  s ta ra jąc  się un iknąć spo t­
kania zbrojnego uchodziły w swe trudnodostępne góry. I otóż w 1720 r. 
w ładca w schodniej G ruzji W achtang VI urządził w ypraw ę odw etow ą 
na te re n y  zam ieszkałe przez Lezginów. Sporo inform acji o te j w ypraw ie 
podał K rusińsk i. W yw ołała ona w śród Lezginów przerażenie. Ponieśli
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oni wówczau olbrzym ie s tra ty  w ludziach i w dobytku . Na dodatok 
uciekając p rzed  G ruzinam i opuścili oni niżej położone pastw iska, na 
k tó ry ch  przebyw ali zw ykle podczas zim owych m iesięcy i uciekli w  góry. 
Śnieżyce jednak , jak ie  wówczas nastąp iły , spow odow ały śmiterć w ielu  
tysięcy  Lezginów

Sukcesy G ruzinów  zaniepokoiły  w ładze perskie , k tó re  obaw iały się, 
że zająw szy ziem ie zam ieszkałe przez Lezginów będą mogli bezpośrednio 
kon tak tow ać się z Rosją. D latego też irańscy  w ysłannicy  surow o zabro­
nili G ruzinom  prow adzenia dalszej akcji przeaiw  góralom . Isto tn ie  
zap rzesta li oni działań  w ojennych  przeciw  Lezginom. Skłonni jednak  
do rab u n k u  górale, bojąc się napadać na G ruzję, w 1721 r. u rządzili 
w ielką w y p raw ę 'na azerbe jdżańsk ie  chanaty , będące w asalam i Iran u  
i spustoszyli znaczny turon, a m iędzy innym i złupili najbogatsze m iasto 
północnego A zerbejdżanu, S zem ach ę37 o raz znaczną część te ren u  
S zyrw anu  s8.

Sporo m iejsca poświęcił K ru siń sk i spraw om  zw iązanym  z udziałem  
G ruzinów  w w ojnie, jaką toczyła w ów czas P ersja  z w ojow niczym i p le ­
m ionam i afgańskim i. P rob lem y  te  by ły  o ty le  skom plikow ane, że sam  
w ładca w schodniej G ruzji, W achtang VI, chociaż jak o  lennik  Iranu  
obow iązany był udzielić Persom  pom ocy, to jednak  b y n ajm n ie j się do 
tego n ie  kw apił. N atom iast n iek tórzy  z gruzińsk ich  dostojników , a naw et 
sam  syn W achtanga VI, p ragnąc pozyskać łaski szacha, gotowi byli za­
ofiarow ać swe w ojskow e usługi Iranow i. Doprow adziło to  do skom pliko­
w anej sy tuacji. W ładze Iran u  chciały  zrzucić W achtanga z tronu , co się 
im  początkow o nie udaw ało. W końcu  jednak  doprow adziły  do 
ostrych  konflik tów  m iędzy W achtangiiem a innym i p re ten d en tam i do. 
w ładzy we (wschodniej G ruzji, co spow odow ało pozbaw ienie W achtan­
ga tronu

Z naczny m ateria ł podał rów nież K rusińsk i n a  tem at stosunków  
g ruz ińsko-tu reok ich  w dw udziestych  la tach  X V III w. Doszło wówczas 
do najazdu  T urków  na w schodnią G ruzję. K orzysta jąc  z w ew nętrznego 
rozbicia G ruzinów  na różne stronn ictw a pop iera jące poszczególnych 
kandydatów  do tronu , w ojska osm ańskie za ję ły  K artlię . Polski au to r 
opisyw ał m iędzy innym i b itw ę pod m iastem  Goni, w k tó re j zw ycięstw o 
przechylało  się już na stronę G ruzinów , ale na sk u tek  zdrady  jednego 
z w ybitnych  g ruzińsk ich  feudałów , skończyła się ucieczką w ojsk 
chrześcijańskich. Jak  pisał nasz autor: „od św iadków  naocznych z całą

*“ T am że, s. 147-148; rkps B ib lio tek i P A N  w  K órn iku , nr 140, k. 71v.
87 O znaczen iu  tego  m iasta  por. K. M e с h t i e  r, S z em a ch a ,  B aku 1962.
88 K r u s i ń s k i ,  T r a g i c a s. 149; rkps B ib lio tek i P A N  w  K órn ik u , nr 140, 

k. 72v.

M K r u s i ń s k i ,  T r a g i c a s .  150-151, 427-438.



pew nością wiadom o, że aż tak  w ielk iej klęski uciekający  nie ponieśli, 
leoz że zw ycięscy T urcy , zniszczyw szy na sw ojej drodze cale wsie i po 
zam ordow aniu  jak ichkolw iek  chłopów ” zawieźli do Tbilisi 12 wozów 
głów zabitych G ruzinów  40.

L ata, k tó re  opisyw ał K rusińsk i, by ły  okresem  in tensyw nej ak ty w ­
ności Rosji na teren ie  K aukazu. K orzysta jąc  z osłabienia Iramu P io tr I 
próbow ał zająć D agestan i A z e rb e jd ż an 41. Jednocześnie bardzo skom ­
plikow ana była akcja  dyplom acji ro sy jsk ie j n a  teren ie  G ruzji. Duże 
sym patie  jak ie  żyw ili chrześcijańscy  G ruzin i do Rosji pow odow ały, że 
zarów no W achtang, jak  i późniejsi w ładcy G ruzji, s ta ra li się u trzy m y ­
wać jak  najlepsze stosunki z tym  państw em  i szczerze sp rzy ja li jego 
zaangażow aniu się w spraw y zachodniego w ybrzeża M orza K aspijskiego. 
Z d rug ie j jed n ak  s tro n y  w obaw ie pnzed Persam i, a następnie rów nież 
i T urkam i, nie mogli w yraźnie w ypow iadać się po strom e Rosji. Otóż 
dobrze zorien tow any w zaw iłych spraw ach  kaukask ich  K rusińsk i podał 
sporo inform acji o różnych ta jn y ch  k o n tak tach  dyplom atycznych  ro- 
sy  jsko -g.r u zi ńsk i с h . I ten  też  m ateria ł dotychczas p raw ie  zupełnie n ie­
w ykorzystany  przez h isto ryków  radzieckich  za jm ujących  się tym i sp ra ­
wami z pew nością zasługuje na w iększą uwagę.

M ateriał podany przez K rusińskiego, a dotyczący G ruzji, jest bardzo 
duży. D otyczy on zarów no obyczajów  m ieszkańców  K artlii i K achetii, 
specyfiki ich w ieraeń re lig ijn y ch  i zabobonów, s tru k tu ry  gospodarczej 
i społecznej, a także stosunków  politycznych zarów no w ew nątrz  k ra ju , 
jak  i z sąsiednim i państw am i. Z pew nością też ten  w y jątkow o  ciekaw y, 
a tak  m ało znany m ateria ł zasługuje na pow ażniejsze zainteresow anie 
ze strony  n au k i g ruz ińsk iej.

In s ty tu t  H isto rii 
Z ak ład  H isto rii P o lsk i Nowożytne,!

Богдан Барановски

ЗН А Ч Е Н И Е  РЕ Л Я Ц И Й  Т А Д Е У Ш А  К РУ С И Н С К О ГО  ДЛ Я И СТО РИ И  ГРУ ЗИ И
ПЕРВОЙ ПОЛОВИНЫ XVIII В.

В XVII и XVIII в. на территории кавказских стран, а такж е з а ­
падного И рана действовали католические миссии, в которых значитель­
ную часть монахов составляли монахи — поляки. Одним из самых ин­

48 N. A. S  m  i г n о w , P o li t ik a  R oss ii  na K a w k a z i e  w  X V I— X IX  w iek a c h ,  
M oskw a 1958, s. 24-41.

41 K r u s i ń s k i ,  T r a g i c a , s. 428-438.



тересных источников истории К авказа и И рана во втором и третьем 
десятилетиях XVIII в. являются реляции польского иезуита, пребы­
вающего в течении многих лет на этой территории. Это был Тадеуш 
Крусинский. Заинтересования европейского общества вопросом паде­
ния монархии Сефевидов в Иране, а такж е дальнейшими судьбами это­
го государства, склонило Крусииского написать обширную реляцию, к а ­
сающуюся этих событий. Она не была опубликована в печати, а Кру- 
синкий издал переработанную реляцию, написанную такж е на латин­
ском языке. Со многими переработками и дополнениями они были 
переведены на многие языки. Некоторые из западноевропейских авто­
ров издавали  переделанны е работы К русинского под своими именами.

К русинский хорошо знал  территорию  восточной Грузии, видимо, вл а­
дел такж е грузинским языком. В своих реляциях поместил он много 
информаций об общественных и экономических отношениях господст­
вующих в Грузии, об обычаях, верованиях и предрассудках жителей 
этой страны. Д ал  он такж е очень подробные информации об истории 
Грузии во втором и третьем десятилетиях XVIII в. Особенно широ­
ко описывал он внутренние конфликты между феодалами восточной 
Грузии, старания разных кандидатов на грузинский престол, взаимо­
отношения этой страны с Ираном, Турцией, Россией и горцами Д аге­
стана. Д о настоящего времени этот материал в минимальной степени 
используется историками, занимающ имися историей кавказских стран.


